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*Jaroer^pojedynczy w  K r e w i e  1 Ł ^ o w l .  
kosztu je  5 centów .

Przedpłata wynosi:.
roczn ie  kwart*, .m ieś.

*  K rakow ie  . . * * 12 zlr. -  3 zlr. — 1 złr^  
w A nstrii z p rzesy łk ą  16 „ *  » \ n
^ N ie m c z e c h f . . 12 ta l—  3 t g .  -  1 ta l-
*  “ F ra n c j i . . 80 fr. -  SO fr. -  T tr.
w S erb jl , W łoszech  _R um unii i S zw ajc. 48 fr. — 1 2  fr. — 4 tr. 
w  T u rc ji . t ■ ?? ” f  ”
w  B e l g j i ....................56 „ 1* .i 0 «

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  d«. 
u rzed a  pocztow e austrjack ie  i zagran icano , 
o raz n tź ś j w ym lenioBe ajemcjo.

R edakoja, A dm iniatracja 1 M w pedycja n u jj-  
scow a w  K rakow ie u l. M ikotej»ka 1. *36. 

L istów  n ie frankow auycli n ie  p rzy jm u je  UJ.
R ek lam acje m c o p i e c z ę t o w a n e  w olno od o-

p ia ty  i uw zg lędn ia  się je  ty lko  w  term inie 
8 d n i .— R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratńw ).
w pierw szóm  um ieszczeniu  w iersz . . » oni. 
w kaidóm  następuóm  um eszoz. w ie r s z i , 
et* i „a b ^ d o r ° <" " ,,AO'n nm ieszcz. SU .«
w kaźdem  n astępnem  um essez . “ »
S tem pel od każdorazow ego  nm ieszcz . w  », 

O głoszenia p rzy jm uje adm inia tracja  i a jencje .

A k a d e m ie s tra s s e .  -  R u d o lf  M o w o  S e U e rs ta tte  N r .  2 . -  T g .  
, M u n c h e n . — W Hamburgu, F rankfurcie n a d  Menem, Berlinie

Przegląd polityczny.
K o m is ja  finansow a delegacji przed li- 

taw sk ió j o b rad o w ała  dn ia  12go bm . n ad  
„ e x tr a o rd in a r iu m 11 b u d że tu  w ojennego, 
p rzy czó m  po  najw iększej części b a rdzo  
m a łe  ty lk o  p o ro b iła  zm iany  w p rz e d ło ż e ­
n iu  rządow óm .

N ajw ażn ie jsze  w ykreślen ie  n as tąp iło  p rzy  
ty tu le :  budow a fo rty fik ac ji w P rz em y ślu  
m im o dość  żw aw ćj w tć j sp raw ie  dys-

^ T e g o  sam ego dn ia  n as tąp iło  je szc ze  
p osiedzen ie  w iec zo rn e , z k tó reg o  zd am y  
sp raw ę  w  num erze ju trz e jsz y m .

Reichsgesetzblatt w ydany  13 b .m .  p rzy ­
n o si obydw ie  ustaw y  kośc ie lne  z d. 7 bm .

D ele g ac ja  au s trjac k a , k tó ra  od  czasów  
u k o n sty tu o w an ia  się je j m e m ia ła  
an i jed n eg o  pe łnego  posiedzen ia , o d b y ła  
p ie rw sze  posiedzen ie  13 b . m . N a p o sie ­
dzen iu  tćm  byli m in istrow ie  A n d ra ssy  i 
H o lzg e th a n . K ło p o tu  m ałego  n ab aw ił dn ia 
tego  de legac ję  deleg . P ip itz  złożen iem  
m an d a tu . N a  jego m iejsce m e m ożna 
b y ło  zn a leźć  n as tęp c y . J e g o  za s tę p ca  bo ­
w iem  W in ce n ty  A u ersp erg , pon iew aż m u  
zd row ie n iedop isu je , z ło ży ł m a n d a t ró w ­
no cześn ie  z  nim , na m iejsce zas teg o  p o ­
w o łan y  h r. G w ido T h u n  ta k że  n ie m oże 
p rz y b y ć . P o w o łan o  w ięc k s ię c ia  K h ev en  
M ile ra  a  po tćm  T ra u ttm an n sd o rffa , lecz 
i ci z pow odu  nadw ątlonego  zd ro w ia  m e 
m ogli p rzy ją ć  m andatów . S zu k an ie  z a ­
s tę p cy  sko ń czy ło  się dop ie ro  n a  h rab im
T h u rn ie . .

P o  p rzy d z ie len iu  m nóstw a p e ty ey j, czę 
śc ia  offert n a  dostaw y  w o jsk o w e , częścią 
w  sp raw ie  b u dow y  k a s a rń  odpow iedn im  
ko m is jo m , zd aw ał sp raw ę  S chaup  z p rz e d ­
ło ż en ia  m in iste rstw a spraw  w ew n ętrzn y ch  
k tó re  bez  d y sk u sji ca łe  p rz y ję te  zosta ło .

W  spraw ie napaści ludnośc i W alencji 
n a  k o n su la t au s trjac k i p iszą  do Presse z  
M ad ry tu , że dzia ło  się to  w dniu , w k tó ­
ry m  obchodzono  zw ycięztw o S e rra n a  n ad  
ka rlis tam i. W szęd z ie  w ięc ilum inow ano  i 
b ito  w e w szy s tk ich  k o śc io ła ch  w dzw ony, 
gdzie  zaś zapom niano  o tćj fo rm alnośc i 
ta m  w ybijano  o k n a  i n ap a d an o  k o śc io ły . 
T a k  sam o sta ło  się z k o n su la tem  austrjac - 
k im , k tó ry  rów nież n ie illum inow ał.

W  B erlin ie  je szc ze  ciągle są k ło p o ty  
z h r . A rn im em . N ie w iedzą bow iem  co

z  n im  zrob ić , zw łaszcza , źe się  sam  do K O r B S p O n d e t l C j B  „ K P a j l l  .
dym isji nie podaje. U r z ę d o w e  dzienn ik i
wdęc p rzy p o m in a ją  p raw o  o , 8t«Ju“ k a J s 
u rzęd n ik ó w  państw ow ych  z d . 31 m arca  
p rzesz łeg o  ro k u . P raw o  to  m ów i o w y to* 
czeniu  p rocesu  u rzęd n ik o w i w razie , je 
źeU w podobnóm  jak  A rn im  po łożen iu  
do  dym isji się  n ie  podają . . .

N a' p ierw szym  posiedzen iu  fran cu sk ieg o  
zg ro m ad zen ia  n a ro d o w eg o , k tó re  się o d ­
b y ło  t. m . odczy tane  w s t a ł y  p ism o ^de-

Z Bialskiego 14 m aja.
W  o sta tn ić j k o resp o n d e n c ji m ojćj do 

n iosłem  w am  o p ro teśc ie  p rzez  k ilk u  
delegatów  przeciw  n ie legalnem u postępo  
w an iu  p rzy  w y b o rach  z g ru p y  gm in  w iej 
sk ic h  w niesionym . O tóż pom im o teg o  i 
licznych  n ad u ży ć , ja k ic h  się do p u szczo ­
no, sta ro stw o  pow iatow e zaw ezw ało  w y-
. 7 i  n r . U m  n tn n R f.v t.U O W a-bs; r . i od.Ky.... riZitZa%t a " v i ” .r»

r *d y  - ■  a - i e 4 •
i  • •  n  i w r i a f l f i y j i  on mow a

o b iaśn ien ia  m m uej ^
b an k iec ie  w N izzy . O św iadcza on źe m ow a 
ie eo  skom ponow aną zo s ta ła  p rzez  dzien­
n ik i, że on  je d n a k  k o ch a  N izzę n a d w sz y -  
s tk o  a zgodził się n a  odstąp ien ie  N .z z y , 
2 dy to  b y ło  ju ż  do k o n an y m  f a k te m , ta k  
sam o zgodziłby  się na to , g d y b y  k ra ) je ­
go o jczysty  m ocą dobrow olnego  u k ła d u  
w ró c ił n ap o w ró t do W łoch .

O czew iście podn iosły  się p rzeciw  tem u  
p ro testa ; m iędzy in n y m i ze s tro n y  je d n e ­
go  sabaudzk iego  depu tow anego .

13 t. m . m iał n as tąp ić  w y b ó r p rezyd jum

ZgrnK to b y 6 s if  b y ł spodziew ał p rze d  50  1* 
ty  — piszą d o „ P re s s e “ że b ęd z ie  k ied y ś 
to  m ożliw em , co się te ra z  dzieje . P ap ież  
m a  b y ć  zaw ezw any przed sąd! A  przez 
kogo  ? O to  p rzez  p ew ną dam ę; p rzez  k s ię ­
żn iczk ę , k tó ra  żąd a  od ko śc io ła  rzy m sk o  
k a to lick ieg o  „u trzym yw an ia  j ć j  .  R zecz s i |  
m a n a s tę p u ją c o : P ew n a  i za  g ran icam i 
W ło ch  znana  dam a, k siężn iczk a  D aska- 
ris , k tó ra  ró d  swój w yw odzi od K om ne- 
nów , u p om ina  się o p raw o  p a tro u a tu  b a­
zy lik  św . P io tra  i ś. G iovanm ego  L ate- 
ran o , k tó re  zo s ta ły  zbudow ane za  p ie ­
n iądze jćj an tenatów . P rz e d  sądem  w lu -  
ryn ie  p rze d ło ży ła  ona w yw ód pochodze­
n ia  sw ego od cesarzów  greck ich .

K się żn ic zk a  w ięc, k tó ra  chce w szystko  
n a jk ró tsz ą  za ła tw ić  d ro g ą ,  p o s tan o w iła  
zaw ezw ać pap ieża . C hodzi ty lk o  o do rę  
czenie pozw u P iusow i.u

W  M adrycie  z łożone zosta ło  now e mi- 
n is te rju m . Gaceta  og łasza  nas tęp u jący  spis 
now ych  m in istrów  : Z ab a la  je s t  m in istrem  
w ojny, o raz p rezy d en tem  m in istrów , ba- 
g as ta  spraw  w ew n ę trz n y ch , U lloa  m in i­
strem  s ta n u , C am acho finansów , A lonso 
M artinez spraw iedliw ości, A lonso  Oolme- 
n a resa  ro ln ic tw a, R om ero  O rtez  k o lo n ji i 
R od riguez A ries m ary n a rk i.

a Się rauy na   . .
Z e  s tro n y  c. k . s ta ro s tw a  p rz y b y ł ta k że  

som isarz rządow y , k tó ry  tą  ra z ą  znów  
n ie b ęd ą c  do tego  pow o łan y  p rze d  o d ­
daniem  ak tów  w y b o rczy ch  do sp raw d ze­
n ia , w y stą p ił do zg ro m ad zen ia  z p rzem o ­
w ą, dz ięk u jąc  w im ien iu  rzą d u  do tych- 
czasow ćj a w  szczegó lnośc i w ydzia łow i 
pow iatow em u za  gorliw e i sum ienne w y ­
p ełn ian ie  obow iązków  i za jm ow anie  się 
sp raw am i pub licznem i. T o  tćż  z g ro m a­
dzenie w ybrane, z w y ją tk iem  cz łonków  
i  g ru p y  w iększych  p o s ia d ło śc i, k tó rzy  
o św iad czy li, że s tro n n iczo ść  w iększośc i 
zn iew ala  ich  do  z łożen ia  m andatów , o d ­
d a jąc  h o łd  zasługom  S eeligera  d o ty c h ­
czasow ego p rezesa , uszczęśliw iło  go znów  
rrzesłem  m a rsz a łk o w sk ió m ; a że b u r­
m istrz  k ęc k i z sw oim  k o legą  tak że  z K ęt 
z g ru p y  m a ły ch  m iast w y b ran y m , słow a 
danego , że n a  m a rsz a łk a  za  k ra jo w cem  
g łosow ać b ędz ie , n ie  d o trz y m a ł i za  bee- 
ligerem  g ło so w a ł, w yw dzięczono  się  m u 
za  to  w yborem  jego  n a  zas tęp cę  m a rsz a ł­
k a . S zczęść B oże tak iem u  p rzew odni 
c tw u !

P an  m arsza łek  u ltra  - N iem iec a  pan 
w ice-m arsza łek  P o la k ,  ale zw olenn ik  
N iem có w , su k ie n n ik , n iezn a jący  ję zy k a  
n iem ieck iego , n ieum iej ący  p isać  a naw et 
p rzeczy tać  p ism a po lsk iego , do tego  wy 
b ran i do w y d zia łu  L in d e rt, K o za k , Vogt; 
toż to  b ęd z ie  ch lubny  sk ła d  au tonom icz- 
ućj w ładzy  p o w ia to w ć j!

C zyż trz e b a  w ięcćj do h ań b y  pow iatu , 
jeżeli osoby ta k ie  s ta n ą  n a  czele ra d y  
p o w ia to w ć j! I  k tó ż  tem u  z łem u  zawinił.'' 
zap y ta  się k to . O to  n ik t inny , ja k  ty lko  
nasi k ra jow cy , k tó rz y  m ieli dosyć  czasu  
rozszerzyć ag itac ję  sk u teczn ą  m iędzy  w y­
b o rc a m i, gdy b y  nie ta  b u ta ,  k tó ra  nie 
pozw ala im zb liżyć się do naszego  wło- 
ściana, p o d ać  m u  rę k ę  p rzy ja zn ą  i w poić

w niego to  p rzek o n an ie , że  n ie ty lko  w o- 
b liczu  B oga, ale i w obec p raw a  n a  rów ni 
je s te śm y  po łożen i. _

P rz y p a trz m y  się N iem com  i b ie rz m y  
z n ich  p rz y k ła d ,  ja k  gorliw ie ag itow ali, 
z ja k ą  so lidarnośc ią  postępow ali, a n aw e t 
ch w y ta jąc  się n ad u ż y ć  p rzy  w y borach , 
tak o w e w ed ług  życzeń  p rzep ro w ad z ili. 
U d erzm y  się w p ie rsi a  p rzy z n ać  m usi­
m y, że je d n i pow odow ani d u m ą p o n iży ć  
się nie chcem y, d ru d zy  zaś n iedo łężność  
sob ie p rzy p isa ć  m usim y. W y b ó r  te n  ta k  
h ań b iąc y  sp ad a  w ięc ja k o  c iężar n a  n a ­
szą g łow ę. ________

Zpod Stanisławowa 13 m aja .

(M z.)  Z  n a jw iększym  m ozo łem  d o k o ­
n a ł k o m p ro m isu  m iędzy  s tro n n ic tw am i 
dzielny  stan isław ow sk i b u rm is trz  d r. K a ­
m ińsk i i w ybory  do ra d y  pow iatow ćj 
p rzy sz ły  do sk u tk u  p o d  ty m  w aru n k iem , 
źe w sze lk ie  o dcien ia  ra d y  m ie jsk ićj u- 
w zględnione z o s ta ły  i w rad z ie  p ow ia to ­
wćj rep rez en to w an e  b ęd ą . „N a k o m p ro ­
m isach  św iat s to iu, w y rz ek ł zacny  b u r ­
m istrz  ; p rag n iem y  ze  se rca , ab y  tę  sarnę 
zasad ę  zasto sow ano  p rzy  w y b o rze  p r e ­
zyd jum  i w y d zia łu  pow iatow ego. R usin i 
ro zp o rzą d za ją  je d e n a s tu  g łosam i, a w p o ­
łą cz en iu  ze żydam i m ogliby  w yw rócić  
d o tychczasow y  p o rz ą d e k  ra d y  p o w ia to ­
w ćj. K ie ru ją c  się a to li zm ysłem  p o lity c z ­
nym  zgodzić  się chcą  n a  w ybór p rezesa  
ra d y , k tó reg o  postaw i k a n d y d a te m  s tro n ­
n ic tw o  p o lsk ie , jeżeli P o lac y  g ło sow ać 
b ę d ą  n a  zastępcę  p rez esa  z pośró d  ich  
g ro n a  zap roponow anego . N a  go d n o ść  za ­
stępcy  m a rsz a łk a  p rze zn ac za ją  R usin i 
p ro fe so ra  k s . J a n a  Ł o p u szy ń sk ieg o , m ęża 
p raw ego  i n iezłom nego  c h a ra k te ru , p ia ­
stu jącego  przez d ług i czas godność rad c y  
m ie jsk iego  w K o ło m y i, R usina  n ie  chw ie­
jąceg o  się za la d a  w iatru  pow iew em , ale 
p o tęp ia jąceg o  w sze lk ie  no w ato rstw a , j a ­
k ic h  się zachciw a k ilk u  cz ło n k o m  tu te j­
szego g ro n a  nauczycie lsk iego .

O d  w yboru  k s ię d za  Ł o p u szy ń sk ieg o  na 
w ice -m arsza łk a  za leżeć będzie  za ch o w a­
n ie się p rz y sz łe  R usinów  w  rad z ie  p o ­
w iatow ćj. S podziew ać się n a leży  p o  ro ­
zum ie po litycznym  rad có w  pow iatow ych , 
że sk ro m n e  to  życzen ie  R usinów  uw zg lę­
dn ią i n ie dad zą  pow odu do dalszy  eh 
ro z te re k , ale u d o w o d n ią  czynem , źe zgody

ODALISKI.
Powieść  h is toryczna

Lewina SoŁiicfelnga.

(Z  n ie m ie ck ieg o .)

( C i ą g  d a l s z y . )

ROZDZIAŁ X.
0  arcyksiężniczce Marji Teresie.

W  tym  dn iu  dw ie g łow y n a  dw orze 
cesa rza  K a ro la  Szóstego  ch y liły  się p o t 
c iężarem  sw ych  m yśli. J e d n ą  b y ła  g ło w a  
B o jad o ra , zacnego  ry c e rz a  k as ty lsk ieg o , 
k tó ry  się m ozolił n ad  w ynalezien iem  sp o ­
sobu  w ja k ib y  m ożna sk ło n ić  k sięc ia  
F ra n c isz k a  S tefan a  L o ta ry ń s k ie g o , aby  
dziś je szcze  odw iedził dom  le tn i h rab iego  
W ita  T ra u tso n a . D ru g ą  b y ła  rum iana , 
w d z ię c z n a , u ro k iem  m iłości o toczona 
g łó w k a  M arji T eresy , m łodć j a rcy k się - 
żn iczk i i n f a n t k i ,  k tó ra  ze stro sk an ó m  ser^ 
cem  m yśla ła , w ja k ib y  sposób  sp raw dzić  
to , co b y ł jćj z ran a  pow iedzia ł ojciec, 
a  co ta k  g łęb o k o , ta k  bo leśn ie  z ran iło
jej se rce . , . , .

M arja  T e resa  k o c h c ła  m łodego  k s ię ­
c i a , k tó ry , ja k  się z d a w a ło , ze szczerą

i n ie k łam an ą  sk łonnośc ią  o jć j ręk ę  się, 
s ta ra ł;  k o c h a ła  tę  o tw artą , w eso łą na tu rę , 
o b d a rz o n ą  m łodz ieńczą  w iarą  w ż y c ie ; to 
ja sne  czoło, je szc ze  m e sk ażo n e  żad n ą  
nam iętnością , w yrzu tem  sum ienia, lu b  n ie ­
czy stą  i n iegodną  m yślą to  p rze jrzy ste  
o k o , z k tó rego  w yg ląda ła  dusza m oże 
nie czu jąca  n ad e r g łę b o k o , i um ysł, m oże 
nie obejm ujący  w sze ch św ia tu , lecz k tó re  
okazyw ało  najw yższą życzliw ość, p raw d z i­
we uczucie  i ty le  ty lk o  ro m an so w o śc i, 
ile ja s n a ,  w szelkiej sen tym en talo sei n ie­
c h ę tn a , p ozy tyw na n a tu ra  m łodćj dzie­
w czyny  od tego ż ą d a ła , k o m u b y  m ogła
o d d ać  sw oje serce. .

C esarz K aro l szósty  szczerze  i tk liw ie 
k o c h a ł n a js ta rszą  có rk ę , d z ied z iczk ę  sw o­
ich  państw , nie h y ł ślepy  n a  w zras ta ją ­
cą sk ło n n o ść  arcyksięźn iczk i. N ie p o tę ­
p ia ł też  tćj sk łonności. I  on z całego  
se rc a  p rzy ch y ln y m  b y ł m odem u  ksjęcm , 
w eso łem u skow ronkow i lo ta ry n sk iem u  A 
je d n ak  w olałby , żeb y  jeg o  c ó rk a  ta k  d a ­
lece  n a d  sw em  sercem  m o g ła  p a n o w a ć , 
iżby  żadnem u z k o n k u ren tó w  stanow czo 
się  n ie  sk ła n ia ła . W o la łb y , żeby  p rzy  o- 
s ta teczn y m  w yborze d la mój m a łżo n k a  nie 
trz e b a  b y ło  w ażyć na szali uczuć  có rk i. 
B odaj żaden  z p an u jący ch  m e m ia ł p rzy  
zaślub ien iu  sw ćj có rk i w ięcej i bardz ie j 
n ag lący ch  p o b u d ek  do ostrożnego  p o stę ­

pow an ia  i z im nego  ro zw ażan ia  w zględów  
i stosunków  p o litycznych . P o lity c z n e  zas 
w zględy — św iatły  ro zsą d ek  s ta rego  ce­
sa rz a  o d daw na ju ż  to  p rze n ik n ą  _ P°_
ity czn e  w zg lędy  i s to su n k i bynajm n ie j 

nie p rzem aw ia ły  stanow czo  za  m ło  ym  
księciem . W p ra w d z ie  ce sa rz  K aro l po 
d ług ich  la tach  p rac y , k ło p o tó w  i ofcar 
p rzyw iód ł do sk u tk u  sa n k c ję  p rag m a y 
czną, t. j. u zn an ie  bezw aru n k o w eg o  p ra  
w a dziedzicznego  M arji T eresy  do wszy 
s tk ich  p o siad ło śc i dom u H a b s b u rs k ie g o , 
p rzez  p o ten ta tów  eu ro p e jsk ich . Ci o sta tn i 
w szyscy  raz em  zaręczy li za  p raw o  M arji 
T eresy ; a le  k to  rę c z y ł cesarzow i za ich  
za ręczen ie  ? Co w arte  b y ły  p o d p isy  mo 
n arch ó w  i ja k  ta le rz , duże p ieczęc ie p a ń ­
stw ow e , sk o ro  nie b y ło  d z ie ln e g o , m ie ­
czem  u zb ro jo n eg o  ra m ie n ia , k tó re b y  zn ie ­
w oliło  p o dp isanych  do szan o w an ia  swo 
ich  podp isów ? A  F ra n c isz e k  S tefan  Ł o- 
ta ry sk i —  czyliź b y ł  ta k im  człow iekiem , 
tak iem  ra m ie n ie m ?  C zy je g o  c h a ra k te r  

I p o siad a ł dość d e term inac ji, a b y  w zbudzić 
I  b o jaźń , czy  u m y sł jego  b y ł dość  “ ocny ’ 

sp rężysty , w y trw ały , ab y  m óg ł staw ić  czoło  
b u rzo m  w ieik iej w ojny  o su k essję  r w resz 
cie czy n ie  b y ło b y  lep iej o d d ać  rę k ę  arcy
księżn iczk i panu , k tó reg o  w łasn a  p o tęg a  
zasiliła  zasoby  dom u H a b s b u rs k ie g o .

Te były pytania, które cesarz Karol

tro sk liw y m  um ysłem  ro zw ażał i b a d a ł , 
a  o d p o w i e d z i ,  k tó re  sob ie  d a w a ł , m e 
w szystk ie  w y p ad a ły  n a  k o rzy ść  F ra n c isz k a  
S te fa n a ; d la  tego  n ie  ucieszy ło  go sp o ­
s trz e ż e n ie , że M a r j a  T e re sa  zw ró c iła  tk l i ­
w a sk ło n n o ść  sw oją k u  m ło d em u  księciu . 
D la  tego też  ta k  skw ap liw ie  ch w y c ił się  
sposobnośc i p rzyna jm n ie j zap o b ieżen ia  j ć j  

w zro sto w i, czyn iąc  dz.s s w o j ć j  có rce  u- 
w agi o sposob ie  życ ia  k s ię c ia ; sądził bo ­
w iem , że te  uw agi b ę d ą  najw łaśc iw szem i, 
ab y  zm usić  z b y t zau fane se rce  M arji T e ­
resy  do za trzy m a n ia  się ś ró d  d rogi, u  k tó - 
rć j k o ń ca  m oże j ć j  c z ek a ła  w ie lk a , ca łe  
życie za tru w a ją ca  bo leść.

A le się om ylił n a  c h a ra k te rz e  swćj c ó r ­
k i Co m ien ił b y ć  sk ło n n o śc ią  je szc ze  m e 
ro z w in ię tą , dopiero  w zaw iązk u  spoczy- 
w aiaca  —  to  b y ło  czem ś w cale  in n e m , 
by ło  św iadom em  g łęb o k iem  uczuciem , k tó ­
re  ty lko  z ca łem  natężen iem  n am ię tn o ­
ści m ogło się ob jaw ić  w m ocnym  , siln^ 
wola o bdarzonym  um yśle m łodć j a rcy  
k s iężn iczk i. Z  tą d  też  M a rja  T e re sa  u czu  
ła  się d o tk n ię tą  w sam ćj g łę b i duszy  tem  
co jćj cesa rz  z w iadom ości K le jn a  udzie 
lił , m a się rozum ieć, n ie  w ym ien ia jąc  źró 
d ła . C zy to  b y ć  m o g ło , ab y  ją  ta k  ha 
n iebn ie  o s z u k a n o , ab y  jć j  sk ło n n o ść  ki 
m łodem u  k s ie f t M a k  n ik czem n ie  zo s ta ł
zd ra d zo n ą  ?,; ana  i o b u rzo n a  p
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z Rusinami pragnę, i rozwojowi ruskiej 
narodowości nie stawiają przeszkody.

Wiedeń 13 maja. 
a  Zamknięcie rady państwa daje spo 

sobność posłom centralistycznym zwoły­
wania wyborców swych, w celu zdania 
sprawy z swych parlamentarnych czyn­
ności.

Dotychczas był zwyczaj utarty, ze w 
odpowiednim okręgu poseł wybrany sta­
wał przed tymi wyborcami, którzy na 
wezwanie przybyli do wskazanego mia­
steczka, i tam  na mowie, czasem interpe 
lacji i festynie rzecz się zakończyła.

Teraz przewódzca lewicy, dr. Józei 
Kopp, porozumiawszy się z kolegami wy^ 
branymi z N i ż s z ó j  A u s t r j i ,  zwołał 
zgromadzenie wyborców do miasteczka 
K rem s, gdzie na szerszą skalę rozpo­
cznę, się objawy parlamentarno-polityczne. 
Utrzymuję,, że i z innych prowincji z o- 
bozu centralistycznego przybędę posłowie 
rady państwa jako  goście. Tak samo 
Niemcy morawscy chcę u siebie zwołać 
swoich i mówię, źe w Czechach dr. Herbst 
weźmie z swój strony inicjatywę w podo- 
bnój manifestacji.

Nie podlega wętpliwości, że wszystkie 
programy zostanę przeprowadzone z wszel- 
kę  akuratnościę. Pierwszy objaw dr. Kop- 
pa, jako twórcy niemieckiego stowarzy­
szenia (Deutscher V erein), którego jest 
dotęd prezesem, przyjęty będzie z zapa­
łem... bo to kraj przez mieszkańców nie­
mieckich zaludniony i tu w ogólności ten 
prąd czysto niemiecki uważany jest jako 
naturalny, chociaż i w Niż. Austrji 9/i0 
części do poczucia narodowościowego nie 
przywięzuje takiego znaczenia, jakieby 
się mogło wyprowadzić z ekspektoracji 
„Zelotów" niem ieckich, rozstrzelonych 
po austrjackich krajach. Co do zwoływań 
wyborców niemieckich w krajach z mie­
szaną, ludnościę, to już takiój harmonji, 
jak w kraju mniejszym, czysto niemiec­
kim, t. j. Niższćj Austrji nie będzie na 
szerszę skalę; bo jak  wiemy, teraz może 
większe w Czechach i Morawji panuje 
naprężenie między słowianskę ludnościę 
a „kierownikami" niemieckiój w tych kra- 
jach.

Zdaje się, że z różnych względów rząd 
choć centralistyczny, „szerokiego założe­
nia", „speechów" i demonstracji swych 
przyjaciół nie pochwala i radby je  ile 
można do mniejszych sprowadzić rozmia­
rów. Obawa, by (jak  rzeczy stoję) po­
słowie mniój więcój radykalni nie wrócili 
do parlamentu „pokrzepieni" zachętę 
swych bezpośrednich mocodawców ludo 
wych do energiczniej szój praktyki w reichs 
racie, nie jest tak płonną, jak  się zdaje., 
a to dla tego, że u tych ludzi przekona­
nie przeważa, iż dotęd za nadto wzglę­
dami „wyższemi" się kierowali.

Byle był bodziec mający podstawę le­
galną, jak  „wotum" bezstronne wybor­
ców, to wtedy można się tę powagę i 
tym naciskiem pokryć... i wobec rzędo­
wych, liberalnych sprzymierzeńców.

Dzienniki tutejsze ku końcowi i po za­

kończeniu posiedzeń zaczęły mocno k ry ­
tykować swych przyjaciół parlam entar­
nych za ich uległe postępowanie... w kilku 
sprawach, a mianowicie wobec ministra 
finansów, który się oczyścił z zarzutów 
mu robionych, a nikt z członków lewicy 
nie replikował.

Otóż zdaje się, że dano im po przyja­
cielsku przestrogę. Głównie na to maję 
mieć baczność, żeby na wierzch nie wy­
chodziły kwasy, a jeszcze mniój, by oso­
bistości polityczne nie podbudzać do ja- 
richści czynów, mogących kompromito 
wać władzę rzędową przez ich ekscen- 
tryczność. W idać jednak, źe nie wszyst- 
rie organa zrozumiały, iż rzeez trzeba 
irać in merito i nie przenosić myśli tego 
rodzaju za granice Przedlitawji.^

Jeden bowiem dziennik przedmieściowy, 
centralistyczny Vorstadt - Zeitung, myślał, 
że coś dałoby się wykroić z interpelacji, 
k tórą Koloman Tisza w sejmie węgier­
skim postawił, i ta b rzm i: „Paragraf 40 
ustawy ugodowój z roku 1867 zawartój 
z Austrją mówi, że prezes austrjackiego 
i prezes węgierskiego ministerjum mają 
mieć rzeczywisty wpływ na układanie 
przez ministerjum wspólne austrjacko-wę- 
gierskie budżetu. Pyta się prezydenta mi­
nistrów Bitto, czy użył odnośnie do wspól­
nego budżetu na r. 1875 swego wpywu,
ust. §. 40."

Otóż dziennik nawiązał do powyźszój 
interpelacji parę swoich uwag.

Tisza poruszył kwestję, mówi V. Ztg, 
którą rządowi posłowie zawsze osłaniają. 
Nasi półurzędowi szermierze już napadają 
na Tiszę. My uważamy jego krok za spra­
wiedliwy i politycznie rozumny.

Czy się to na co przyda wobec więk­
szości parlamentarnój w Peszcie — nie 
wiemy — nam to zresztą obojętnie, co 
tam Węgrzy zrobię.

Ale to chwalimy i to nam się podoba, 
źe szef opozycji niezależny, tak dalece 
się posunął w warowaniu istoty parlamen­
taryzmu, ile tylko mógł w tym razie. Oto 
mężowie parlamentarni (die Parlamenta- 
rier) z tój strony Litawy mogliby sobie 
zapisać ten przykład, jako przydatny do 
naśladowania w razie odpowiednim w ra ­
dzie państwa.

Zdaje się, że za ten ostatni ustęp skon­
fiskowany został powyższy dziennik.

W zwykłych czasach przeszedłby arty­
kuł ten „Husarenstuckchen" niepostrze- 
źony, dziś rozdrażnienie widoczne i z tój 
i z tamtój strony Litawy, i chcianoby dla 
miłego spokoju, by krytyka wzięła na 
dłuższy czas uwolnienie od służby.

nie dozwolić, ponieważ te pozycje są no­
we i stawiają widoki nowój organizacji, 
na którą trudno mu się obecnie zgodzić, 
Wniosek referenta został przyjęty.

Tyt. X  poz. 1 - -  8 został podług przed­
łożenia rządowego przyjęty. Schaup wno­
si pozycję 9, jak to także uczyniła i wę­
gierska delegacja wykreślić, który to wnio­
sek został przyjęty. Przy pozycji 10 zo­
stały podług postanowienia delegacji wę- 
gierskiój przyjęte 6000 zamiast 10,300 zła. 
pozycje 11 — 16 przyjęte podług przedło­
żenia rządowego.

W  dodatku do tytułu X. zezwolono na 
66,000 zła. na budowę nowego piętra fortu 
Grippi w Spalato i naprawę kasarń w 
Pettau.

Peszt. W  ostatnim numerze podaliśmy 
sprawozdanie z posiedzenia komisji bud- 
źetowój delegacji przedlitawskiój, spra­
wozdanie to jednak było niezupełne, bo 
telegram doniósł nam tylko część sprawo­
zdania, uzupełniamy je  więc z ostatnich 
dzienników wiedeńskich.

W  dalszym ciągu rozpraw przy tytule 
V III (Kupno koni) i przy tytule IX  (Do­
datek na ekwipowanie i ubiór) wnosi re­
ferent Gross żędanój sumy 41,993 zła.

Przy tytule X I (Zakupno i urządzenie 
placów do ćwiczeń i strzelania, jakoteż 
pływalń) zostaje przyjęty wniosek refe­
renta pozwolenia rządowi 100,000 zła. w 
trzech ratach; pozycję 2 przyjęto według 
postanowienia delegacji węgierskiój.

Tytuł X II  poz. 1 została podług wnio 
sku referenta wykreśloną. Przy poz. 2 
(W ynagrodzenie poprzedniego przedsię 
biorcy budowy garnizonowego szpitalu w 
Buda-Peszcie) wnosi referent przyzwolenie 
30,000 zła. Po ożywionój dyBkussji, w któ- 
rój wzięli udział Gross, Dumba i Herbst, 
odrzuconą zostaje ta pozycja z wyjątkiem 
3710 z ła .'45 podług postanowienia dele 
gacji węgierskiój.

Tyt. XTTT pozycję 1 wnosi referent wy­
kreślić w tym ro k u , ponieważ te sumy 
są pierwszemi ratami za budowy, które 
mogą być odłożone na czas późniejszy. 
W niosek ten został przyjęty. Pozycja 2 
została dozwoloną. Pozycję 3 wykreślono 
ponieważ i ta budowa nie została uznaną 
za nagłą.

Przy tytule X IV  wniósł referent wykre 
ślenie w tym roku raty na budowę obwa­
rowań Przemyśla. Giskra zapytywał czy 
ta budowa rzeczywiście 50 lat trwać ma 
i był za zaniechaniem tego projektu, przez 
coby się 27 miljonów zaoszczędziło. Mi­
nister wojny powołał się na uchwałę de­
legacji, mocąktórój orzeczoną została ko­
nieczność drugiój warowni w Galicji^ i 
pierwsza rata na obwarowanie Przemyśla 
dozwoloną została. Minister położył nacisk 
na kontynuowanie budowy, jakotóż na u- 
stanowienie systemu obwarowania całego 
państwa, jak  to i inne kraje czynią. Po 
odpowiedzi ministra na interpelację ks 
Czartoryskiego, kiedy ta budowa mogła 
by być gotową, przy dostatecznych środ­
kach po czterech latach byłaby skończo­
ną wniósł interpelant zezwolenie przed­
łożenia rządowego 200,000 zła. Minister 
wojny popierał ten wniosek i kładł na­
cisk na to, źe użyte już na to pieniądze 
nie zostały napróżno wyrzucone, ponie­
waż rozchodzi się tu o budowę warowni 
i fortu. Po przemówieniu sprawozdawcy 
że tu me chodzi o nic innego, jak  tylko 
o powody finansowe, została ta pozycja 
wykreśloną.

Przy tytule X V I (Kontunuowanie obser­
wowania Świętój Góry w Ołomuńcu po 
wykreśleniu 5000 zła. przyjęto 105000 zła,

przyjęte zostały również poz. 2 i 4 podług 
przedłożenia rządowego.

Tytuł X V II. (Instytut wojskowy geo­
graficzny) zostaje przyjęty bez zmniejsze­
nia. Przy tyt. X V III (Należytości nad­
liczbowych) przyjęto tak samo jak w de­
legacji węgierskiój zamiast 794,942 zła. 
tylko 750.000 zła. Tytuł X IX  (Przeno­
szenia do wyższych klas czynsz.) zostął 
przyjęty podług przedłożenia rządowego. 
Z  art. I I I  i IV , które zostały w zawie­
szeniu pierwszy dozwolony został podług 
przedłożenia rządowego, drugi (Uzbrojenie 
kawaierji) odrzucony.

W końcu wniósł Dumba następującą re ­
zolucję: Wzywa się ministerjum wojny do 
poczynienia kroków u rządów obydwóch 
połów państwa w celu ustanowienia nowe­
go a odpowiedniego życzeniom ludności 
prawa kwaterunkowego, przyczem uwa­
gę zwrócićby należało na powiatowe ko­
szary, które mają być subwencjonowane 
przez ministerjum wojny.

Rezolucja ta została przyjętą z opu­
szczeniem drugiej części.

Niemcy.
Rząd pruski w dalszym ciągu udokła- 

dniania i obostrzania praw majowych po­
dał był do zatwierdzenia sejmu dodatko­
we artykuły, tak zwane deklaracyjne. 
Zostały one przyjęte w izbie deputowa­
nych bez zmian na posiedzeniu dnia 7go 
b. m., lecz trzeci z nich — upoważniający 
nadprezesów prowincji do sekwestrowa- 
nia majątków parafialnych katolickich, 
jeżeli parafja nie została obsadzona zgo­
dnie z majowemi prawam i, albo jeżeli 
można będzie z pewnych faktów wnio­
skować, iż obsadzenie z pominięciem tych 
praw nastąpi — dał pochop deputowane­
mu Wehrenplenning do zaprojektowania 
dalszych jeszcze dodatków w formie^ je ­
denastu nowych artykułów. Treść ich jest 
ta, ażeby i w tych razach , gdy biskupi 
obsadzenia posad i beneficjów duchownych 
zgodnie z majowemi prawami odmawiają, 
lub gdzie sami duchowni albo beneficja- 
rjusze z przyczyny przeciwprawnego peł­
nienia swych urzędów na karę zostają 
skazani, albo wreszcie (według prawa 
państwowego przeciw nieposłusznym du­
chownym) z miejscowości i okolicy wy­
daleni, kollatorowie lub parafjanie mogli 
w tym samym sposobie obsadzenie opró­
żnionego przez to urzędu duchownego 
przedsiębrać, jak  to jest rozporządzone 
w przeprowadzonóm już przez drugie od­
czytanie prawie o zarządzie opróżnionemi 
(przez wyrok berlińskiego trybunału do 
spraw duchownych) djecezjami. Słowem 
stan rzeczy, jaki według wspomnianego 
prawa następuje dopióro po odsądzeniu 
biskupa, ma być na mocy tych dodatko­
wych artykułów rozciągnięty natychmiast 
do wszelkich wypadków poszczególnych 
w parafjach pomimo obecności w djecezji 
prawnie uznanego biskupa.

Minister wyznań i oświecenia p. Falk 
oświadczył imieniem rządu, iż wszystkie 
wnioski p. W ehrenpfenning’a w zupełno-

dziesięć razy powtarzała sobie, że to j e s t  powiernicy, ale nie zwierzając się. 
niepodobieństwem, że to obrzydliwa,po- Kazała zawołać do siebie najspr

? V r 
twarz, kabała dworska, zamach polity­
czny, aby najniegodniejszemi środkami 
zgubić Franciszka Stefana w oczach ce­
sarza. Ale tyleż razy musiała sobie po­
wiedzieć, że za nic w świecie nie odwa- 
żonoby się okłamywać cesarza. W zmar­
twieniu swojóm powzięła nareszcie decy 
zją. Zanimby potępiła księcia, musiałaby 
się przekonać, musiałaby mieć niezbite je­
go winy dowody. Ale zkąd je wziąć? 
Co uczynić mogła młoda dziewczyna, 
księżniczka, ażeby się wkraść do małych 
tajemnic życia młodego księcia? Było 
to zadanie, wobec którego czuła się z 
początku całkiem ogołoconą z rady i po­
mocy. Musiałaby obdarzyć swojóm zau­
faniem sługę. Ale to sprzeciwiało się 
stanowczo jój uczuciu godności, jój dumie 
dziewiczój: Miałażby wyznać lub przy­
najmniej pozwolić zgadnąć, jak dalece 
bierze do serca wszystko, co robi młody 
książę? Byłoby to dla niej śmierteloem 
upokorzeniem, z czyjejkolwiek bądź twa­
rzy wyczytała te słowa szyderskie: rozu­
miem cię, jesteś zakochana, i zazdrość 
pobudza cię do werbowania szpiegów. 
W ięc zdecydowała się na coś innego, co 
z natury swojój było nieostrożnością i 
nierozsądkiem ; postanowiła uciec się do j

Kazała zawołać do siebie najsprytniej­
szą i najprzebieglejszą ze swych dam, po- 
czem rzuciła się na krzesło , w k tó rem , 
dzięki wyuczonój umiejętności panowania 
nad sobą, wyciągnęła się z miną zdradza­
jącą jedynie wysoki stopień znużenia i 
nudów.

— Kochana Bolagno, rzek ła , gdy da­
ma w eszła, miałam dziś rano obrzydliwy 
ból głowy; to mi na cały dzień popsuło 
nerwy i doprawdy um rę, jeżeli w tym 
stanie będą mie jeszcze nudzić. Wystaw 
sobie że W alzegk przez dwie godziny 
dokładała wszelkich starań, ażeby doko 
nać na mnie takiej zdrady stanu. Pozby­
łam się jej nareszcie pod jakim ś pozorem, 
pomimo regulaminu i służby! Musisz mię 
w y l e c z y ć ,  Bolagno, z morderczych zama­
chów Walzegk na moje siły żywotne. 
Umiesz być tak miłą, kochna Bolagno!

Hrabinie Juljannie Bolagno wiele, po­
chlebiał taki dowód łaski jój młodój pa­
ni, chociaż nie dała sobie zamydlić oczu 
te m , co Mar ja Teresa prawiła jój o swej 
słabości. Młoda arcyksięźniczka nie zwy­
kła była przez ból głowy upadać na du­
chu. Źe zaś na nerwy się skarżyła, to w 
rzeczy samej nigdy się jój aż do dziś 
dnia nieprzytrafiło.

— Chciałabym wszystko, co mogę, u-

czynić dla rozweselenia Waszój Książęcój 
Mości — odrzekła Bolagno, za danym 
znakiem siadając na stołku naprzeciwko 
Marji Teresy — ale wesołość i dobre 
pomysły niestety! nie przychodzą na roz­
kaz. Zegarek, jeżeli ma iść , powinien 
być nakręconym!

— Dobrze, więc naprzód nakręcę cię 
trochę — uśmiechając się, odparła arcy­
księźniczka.

— Tylko nie zbyt m ocno, gdyż ina- 
czój mogłabym wejść na pokuszenie wska­
zania Waszój Książęcój Mości tego , co 
już dzwonek wybił!

— Już teraz wskazujesz mi przynaj 
mniój, źe idziesz, więcój nie żądam. Mo 
gę zatóm oszczędzić sobie pracy nakrę­
cania, a zamiast tego mogłybyśmy oby­
c i e  — wiesz, że to zawsze było moją 
namiętnością — stawiać zamki hiszpań­
skie ! .,

— Zamki w powietrzu; chce mowie 
W asza Książęca Mość! —- odparła Juljanna 
Bolagno, rumieniąc się trochę.

— Któż stawia sobie zamki w powie­
trzu? Fantazja, gdy tworzy, zawsze wy­
obraża sobie pewien grunt stały i sympa­
tyczny, na którym dźwiga swoją budowę 
A są z pewnością umysły, które szcze 
gólne mają upodobanie w przenoszeniu 
tych poetyckich budowli na grunt i zie­

mię hiszpańską! Czy nie podzielasz tego 
zdania, Bolagno? — z podrażnieniem do­
dała arcyksięźniczka.

— Nie śmiem Waszój Książęcój Mości 
przeczyć. Ale nie widzę powodu, dlaczego 
przede wszy stkióm do Hiszpanji mają być 
przenoszone budowle fantastyczne, które 
każdy sobie czasem stawia, niby jako o- 
gnisko domowe swego przyszłego szczę­
śc ia !

— Nie widzisz? Alboź Hiszpanja nie 
jest krajem najszlachetniejszego i naj­
dumniejszego w świecie rycerstwa? K ra­
jem najprzedniejszych książąt, jak Manri- 
quez, najpotężniejszych margrabiów, jak  
Santa Cruz, najwaleczniejszych hrabiów, 
jak Gonzalw Korduański, najukładniej­
szych wicehrabiów, jak. . . jak. . . czy ci 
żaden na myśl nie przychodzi, Bolagno?

H rabina Juljanna Bolagno jak  żeby 
przypadkiem odwróciła głowę nieco w bok.

— Doprawdy, żaden, W asza Książęca 
Mości — rzekła uśmiechając się — ale 
co do zarozumiałych rycerzy hiszpań­
skich i giermków, przypominam sobie 
nazw iska!

(Ciąg dalszy nastąpi.)



ści podziela i aprobuje. Pom im o usilną 
opozycją stronnictw a środkow ego i przed­
stawicieli polskich , zostały one zw ykłą 
w iększością sejmową na posiedzeniu dnia 
8 b. m. w drugióm odczytaniu uchwalone.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków> 15 maja.
JlltrO w sobotę odbędzie się  w tutejszym  

sad zie  karnym przed sędziam i przysieg  ym i 
rozprawa ostateczna przeciw  dr. W acław owi 
W yrobkow i. A b y zapobiedz zbytniem u nat o- 
kow i publiczności, wstęp wolnym  będzie  tylko  
za  biletam i, które rozdaje zgłaszającym  się  
w miarę m ożności ekspedyt sądu karnego.

JutrÓ w sobotę o godz. 6 wieczorem,} od 
będzie  się  ślub dr. m ed. K orczyńskiego z panną 
Pareńską siostrą dr. P areńskiego.

W muzeum techniczno-przemysłowem
w sobotę dnia 1 0  maja od godz. 12  —  1 w p o ­
łud n ie, odbędzie się  1 5  ty  publiczny wykład  
p. M. Sokołow sk iego „O sztuce plastycznej 
W starożytnej Grecji." ,

Na w ystaw ę tow . przyjaciół sztuk p ię ­
knych przybyły  następujące prace: Juljusza  
K ossaka cztery sceny polow ania w Karpatac :
1) wyjazd na połon iny, 2) odpoczynek, 3) n iedź­
w iedź, 4 ) powrót; D ębow skiego „K rzeszow ice  
akwarela; hr. Laris „w idoczek"; G adom skiego  
„popiersie W it Stw osz" i „dziew czynka ze  
dzbankiem ."

Jak się dowiadujemy, chce zgrom adzenie  
kks. m issjonarzy swą realność na Stradom iu  
obejm ującą wraz z ogrodem  przeszło  7 mor­
gów  rozparcelować na 3 realności i udało się  
już o pozw olen ie w tym  celu  do magiBtratu.

Kalendruk Szymon z D am nicy pod Stani
sław ow em  kom iniarz i żołn ierz pułku piechoty  
1. 5 8 , który 1 8 6 6  r. skazany zosta ł za  zabój­
stwo i kradzież na 1 0 |la t  ciężk iego w ięzienia, 
poczćm  te karę w zak ładzie  wojskowym  w 
M oellersdorf odsiadyw ał, zo sta ł przez m inister­
stwo wojny ułaskaw ionym .

Posadzka cementowa. —  Z a d a n i e m
przem ysłu naszego jest spożytkow ać, ile  można 
najwięcej surowe prodnkta znajdujące się  u nas 
a niem ajace w stanie surowym   ̂odpowiedniej
wartości. Św ieżo za ło ży ł u nas inżynier Ł uszez- 
kiew icz fabrykę posadzek cem entow ych, w któ- 
rći z  p ia s k u  i  cem entu w yrabia posadzkę c e ­
m entowa m ogącą się  co do trw ałości m ierzyć z
p o sa d zk ą  k am ien n ą  i  m arm urow ą. P r z e m y sł
ten  m iałby w ielk ie szanse u nas, gdyby tylko  
budujący, w łaściciele  dom ów i gospodarze u- 
ezu li potrzebę wykładania sieni, kuchni, war­
sztatów  itp. ubikacyj trw ałą posadzką. W sze l­
k i przem ysł gruntuje się  na p o t r z e b a c h  ogo- 
łu  i jeże li ogó ł nie czuje potrzeby u lepszeń  w 
urzadzeniach dom owych i gospodarczych, w szel­
k i przem ysł staje się  zbytecznym . Mniemamy, 
że  dokładne poznanie korzyści, jak ie  przedsta­
wia posadzka cem entow a p. Ł uszczk iew icza, 
przyczyni się  do jej rozpow szechnien ia

Nowości literackie. -  W  dziale literatu­
ry rolniczo-ekonom icznćj zapisać dzis mamy 6 
i ostatni zeszy t „Przeglądu w ystaw y w iedeń­
skiej" wydanego w Krakowie przez Jaroszew ­
sk iego i D ąbrow skiego, oraz 17 zeszy t „Ency  
klopedji rolnictwa" wydawanćj w W arszawie  
przez L ubom irskiego, Staw ickiego i  Przystan- 
sk iego. P ierw sza z  tych publikacyj zawiera 
W św ieżym  3 zeszycie  artykuł obszerny o pro 
dukcji zw ierzęcćj, dalćj rozprawy o jedwabni
c tw ie ,gospodarstwiewodnem ,leśn ictw ie ,p szcze  -
nictw ie i gorzeln ictw ie. E ncyklopedja zaś w  
św ieżym  (1 7 ) zeszyc ie  zawiera dokończenie ob- 
szernćj i nader gruntownćj rozprawy o geologji.

Tarnów 12  maja. —  P o długim  przestan­
ku w czy n n o śc ia ch  rady miejskićj m ieliśm y dzi­
siaj znowu posiedzenie. R ozpoczęło  ono się ja k
zw ykle  czytaniem  i przyjęciem  protokółów  z 
poprzednich posiedzeń; a ponieważ^ ostatnie  
posiedzenia odbyw ały się  z wielkim  pośpiechem , 
przeto na takow ych nie czytano protokółów z 
każdego poprzedniego posiedzenia, a le naskła- 
dano ich aż trzy na p osiedzen ie  wczorajsze.

Pośp iech  poprzednich posiedzeń, który nie  
pozw alał naw et odczytać protokółu z poprze­
dniego posiedzenia, b y ł zupełnie zb yteczny  1 
tak bow iem  mimo deputacyj i  kosztów  na nie  
łożon ych  zarządzone szkontro kasy oszędności 
nie zostało cofniętćm  i musi iść swym  trybem . 
Jedynie zwrócić musimy uwagę w ysokiego w y­
działu  na te okoliczność, iż to szkontro m e 
pow inno sie Ograniczać w yłączn ie na roku 1 8 7 3 .

R ok ten  nie z ło ży  całości ogrom nych docho­
dów , jakie p ły n ęły  z obrotu kapitału przeszło  
7 0 0 ,0 0 0  z ła . w ynoszącego, o_ których zuzycm  
obyw atelstw o tutejsze chce m iec dokładne w ia­
dom ości, a do którego to żądania ma najsłu sz­
niejsze prawo, w obec postanow ień statutu, w e­
dle których znaczna część tych dochodow o- 
bracana być m iała na szk o ły , biednych uczniów, 
jako  tćż  na utrzym anie ubogich m iejscowych.

m nrłnn nrzem ilczeć i tćj okoliczności, że p. ladajakićj korzyści przez d z i e c i  ludu i prawie

“ r* '” ”yUe” E” ’ y_ .  I  ł  1 _ł  __ L  , „ I  y, n  f t  / I  n m l  h o  O l  O  .  I P. f l  f t  Tl
D u r n u B t r ^    * * .
go posiedzenia, naktórćm  uchwalono deputację  
do w ydziału krajowego, zawiadom ił radę, iż  
deputacja jeźd ziła  na koszt gm iny, co przyjęto 
bez żadnych kom entarzy , rozw odził się  zaś 
szeroko nad kosztam i szkontra kasy m iejskićj, 
chociaż to zupełn ie nie należało do rzeczy ; 
ale p. burmistrz nie pomija nigdy sposobności, 
by nie w ylać całego zasobu żółc i przeciw by  
łć j , jak  z  przyciskiem  m ówił, radzie powiato  
wej i jej m arszałkowi mimo uwag czynionych  
mu ze strony radnych, i e  to nie należy do rzeczy.

Całe zresztą posiedzenie wyczerpnięte zosta­
ło  sprawą reorganizacji magistratu. Sprawa ta 
dostała się na porządek dzienny, nie wiem y, 

j jakim  sposobem , gdyż odkąd chodzim y na po 
siedzenia, nigdy rada w tym  przedm iocie za- 
dnćj nie pow zięła u c h w a ły , co pan burmistrz 
sam przyznał tw ierdząc, iż on nie żądał zadnćj 
reorganizacji magistratu, tylko jedynie przyjęcia  
jednego sekretarza, jednego archiw isty i ober-

policm ajstra. . . .  ,  -
G dy mu zaś ktoś z  radnych ośw iadczył, ze

archiwista je s t  przyjęty, że  sekretarz, na któ­
rego przyjęcie rozpisano 1 4  dniowy konkurs, 
pow inien już b y ł być przyjętym , jako tez na 
zapytanie, jak odnośne podania petentów zała  
tw iono, jakoś nie w iedział, co się z temi poda^ 
niami stało i gdzie się  takow e obracają, chociaż  
wiadomo było  radnym, że  takow e w jeg o  prze­
chowaniu zostają, to tćż  to ośw iadczenie pana 
burmistrza w yw ołało pow szechną w esołosc w 

radzie.
Nam  sie wydaje, że taka reorganizacja m a­

gistratu powinnaby być przedsięw ziętą przed  
uchwaleniem  budżetu , którym powinna byc ob­
jęta , jeże li budżetu  wedle uchw ały raz powzię- 
tćj pod żadnym  pozorem  przekraczać nie wolno.

T o tćż  dziwno nam, jak m ógł radny Salski 
podjąć i wypracować tak obszerny operat re 
organizacji, zezbierać ty le dat statystycznych i 
tak m ozolnie po to, aby ostatecznie praca jego  
poszła  ad acta, bo przecież m usiał najpierw  
w iedzieć, że  uchw ały na tę  czynność m e było , 
a potóm, że  now y etat budżetem  na rok b ieżą­
cy pow inien być  objęty, o który to szkopuł 
rozb iła się  cała jego praca, która zajęła blizko  
4 godzin czasu w radzie, znużyła  radnych do 
tego stopnia, że  się rozeszli niezałatw iw szy a- 
ni tej sp raw y , ani sprawy budow y gmachu 
szkolnego, w którym ma b yć  pom ieszczone se- 
minarjum nauczycielskie już w roku bieżącym , 
a p. burmistrz zm uszony się w idział zapow ie­
dzieć na jutro nowe posiedzenie rady.

Tarnów 13  maja. —  D zisiejsze  posiedzę  
n ie , jakkolw iek dzień po dniu radni się publi- 
cznćm  dobrem zajmowali i mocno znużeni byli, 
było  już zupełn ie odm ienne od poprzedniego, 
sprawy sz ły  tokiem  porządnym  i załatw iono ich 
kilka. Najw ażniejszą z tych spraw była  spra­
wa ukończenia budowy gmachu szkolnego. Jak
wam już w p o p r z e d n ic h  listach donosiłem , spra­
wa ta m ogła nabawić miasto na znaczne straty  
i  spory dla niektórych nieform alności, z ja- 
kiem i sporządzono plany i kosztorysa.

A le  pomimo to sprawa zeszła  na tor taki, 
jaki doradzaliśm y tj. żeby się z  p. przedsiębior­
ca pogodzić. Pan Szebesta mimo że mu w y­
tknięto n iedokładność budów l ciesielsk ich , gdy 
go na posiedzenie zaproszono, p r z y b y ł; braki 
te uznał tłom acząc je  brakiem dobrego cieśli, 
obiecał b łędy  poprawić i szk o łę  n a  15 sierpnia 
bieżącego roku ukończyć.

O św iadczył on, że  na warunki staw iane przez  
rade przystaje, spodziew a się, że  go ona nie  
ukrzywdzi w zapłacie, a w zam ian za to  chce 
oddać budowę pod wszelką krytykę, aby sw e­
mu w iekow i i swojćj rodzinie n ie przyniósł za- 
dnego uszczerbku na sław ie. ^

Za co należy mu się zupełne uznanie, które 
mu tćż  niniejszćm  oddajem y na dowód, że  spra­
wy traktujem y bezstronnie, bez względu na o 
soby i ich przynależność do tego lub ow ego o 

bozu.
(x) Jarosław  13  maja. —  D zis ukonstytuo  

wała się  rada powiatowa. D o  w ydziału  w y ­
brani pp. hr. Zam oyski m arszałkiem , Mary- 
now ski zastępcą; członkam i wydziału: adwokat 
dr. Ruczka, B artoszew ski notarjusz, Ustrzycki- 

Raff i Zaklika.
Łatwe zyski. —  B ir ia  przypuszcza, że  za 

pisy na akcje czterech kolei żelaznych odbyte  
w marcu i kwietniu by ły  dla różnych osób, 
oprócz głów nych konkurentów, źródłem  zarob­
ku 2 ,000,000  rs.

Do G olosa  piszą z  P inegi w gub. arcban 
gielskiej, o zamordowaniu tam w przeszłym  
m iesiącu niezam ożnego kupca, jego żony  i k u ­
charki. Z łoczyńcy po śmierci swoich ofiar zn ę­
cali się  nad ich zwłokam i, tak np. trup gosp o­
dyni domu znaleziony z butelką wódki w rę­
ku i t. p. Obecnie już wykryto sprawców tego  
występku. B yło  ich trzech a najstarszy z nich 
ma zaledw ie lat 19 . Nowy to fakt okrueien , 
stwa dokonanego w tak m łodym  w ieku, dla ucierpiały.

Jeden z zabójców przyznał się  do zbrodni i 
opow iedział szczegółow o w jak i sposób sp e ł­
niona została.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
12 maja pochm urno, po południu i w nocy  
deszcz; termometr od 9 .3  doszedł 1 3 .7  R . B a­
rometr cały  dzień i noc spadał; rano o 6 dnia
13 stan jego był 3 2 2 .0 7 , termometru 9 .3  R. 
W iatr zachodni.

H O T E L  VICTO RIA. Przyjechali: A leks. br. 
Hubner ambasador austr. z Paryża; Henr. J a ­
roszyński z żoną ob., A nt. i Adam Jaroszyńscy  
ob., Zygm. R ozenzw eig  ob ., z K ongresówki; 
M ichał G noiński ad w. kraj. ze  L w ow a; Adam  
T abaczyński z W róblew ie; H enryk G oult kup 
z Hamburga; Albert T enelles kup. z W iednia; 
M ichał H eraszejewski ob. z P odola  r o s .; R y­
szard Muller kuy. z  L ipska; A l e k s .  Sachara ob. 
z W  ołynia.

H O T E L  SA SK I. Przyjechali: Szyrajew ob. 
z Mielca; Julja Jabłońska w ł. d. z  Pradeł; 
W ład. ks. Lubom irski w ł. d., H enryk Bienen- 
thal kup., z  W arszawy; K az. Gorajski w ł. d. 
z  U m ieszcza; Zofja Starow ieyska w ł. d. z  Brat- 
kówki; Otto Scheibe kupiec, Karol Lam precht 
kup., z  Berlina; J ó zef Jaworowski ob. z  K on­
gresówki; Jan Siarkisiew icz dzierż. zR akow iec; 
Konr. Żendzianowski kup. z K ijow a; T eodor  
Kowalewski ob. z  O dessy; H enryk Chnstiam  
G rabieński w ł. d. z Przybyszów ki; J ó zef B zow ­
ski wł. d . |z  N ieszkow a; K onst. M acewicz ob. 
z Glinika średniego; Edw. T orosiew icz z  żoną  
w ł. d. z Maydanu.

stronach żyto znacznie ucierpiało. Z zasiew ów  
w iosennych jęczm ień uszkodzony.

W  skutek c iągłych deszczów , stan dróg m e  
tylko u nas ale i w Galicji p ogorszy ł się, przez  
co i dow ozy osią utrudnione.

D zisiejszy  targ na K leparzu, tak w skutek  
wczorajszego św ięta, jako tćz  i z łych  drog, by 
bardzo martwy, do czego i n iew ielki dow óz  
p rzyczynił się. Od sam ego początku zapano­
wała stagnacja, która do końca targu niewiele  
zm niejszyła, obrót i ruch b y ły  m dłe i niew iele  
znaczące. Za piękną pszenicę, której p oszu ­
kiwano, ofiarowano ceny z przeszłego  targu, 
gorsze gatunki b y ły  zaniedbane. Zyta bardzo 
mało dow ożą z K ongresów ki; najwięcćj nad­
syłane byw a koleją z P odola . D o Galicji za­
kupywano tylko w pośledniejszych gatunkach. 
W  Brodach leżą jeszcze  bardzo znaczne za­
pasy na składach. O jęczm ień  popyt zm niej­
szy ł się, przez co spadły w cen ie, tak samo 
o koniczynę. O wies w skutek zakupna na w y­
wóz do Szląska austrjackiego i Prus trzyma
się w cenie.

P łacono za pszenicę czerw oną za 1 7 0  fnt. 
od 1 3 .5 0  —  1 4 .8 0 , b ia łą  14  —  1 5 .2 0 , żółtą  
1 2 .5 0  —  1 3 .2 5 ;  żyto piękne za 1 6 0  fnt. od 
8 .2 5  —  9 , poślednie galicyjskie 7 —  8 .5 0 ;  ję c z ­
mień dla krupników za 1 7 0 0  fnt. 8 .5 0  —  9 , na 
paszę za 1 7 0  fnt. 6 —  7 .2 5 0 ;  owies za 1 0 0  ft.
5 , 2 0  5 .3 0 ;  groch za 1 8 0  fnt. 9 .5 0  10;
bób 9 .4 0  —  9 .8 0 ; w ykę 8 —  8 .5 0  z ła ., na k o­
n iczynę nie b y ło  żadnego obrotu.

Telegramy „Kraju44
Grac 14 m aja. Ju tro  przybędzie do M ar­

burga m inister sprawiedliwości, a pojutrze 
zatrzym a się w G racu, ażeby w obudwu 
tych  m iastach rozstrzygnąć wreszcie wa­
żną kw estję wybudow ania nowych gma- 
chów dla pom ieszczenia sędu (Justizpa-

Karlsruhe 14go maja. N a wczorajszym

Wiadomości urzędowe.
E d y  k t a. Sąd pow. w Przem yślu UBtana 

wia kuratora Marji W ołoszyńsk ićj dr.M yszkow-
skiego w Jarosławiu. —  Sąd kraj. w K rakowie „  . ..  —    „
ustanawia zastępcą m asy spadkowćj K onst. hr. ie d z e n iu  w ie c z 0 rn ó m  iz b y  d ru g ie j  p ro-
Rzew uskićj dr. Szlachtow skiego, a jego  ; l ^ a 4 zo m ) d a lć j o b r a d y  s z c z e g ó ło w e  n a d  
stepcą dr. K orczyńskiego, dla w ierzycieli zaś q 8 ta r o k a to l ik a c h . P r z e d  z a m k m ę -
tćj m asy dr. M arkiewicza, dodając mu zastępcę ^ g ło so w a n ia  p r o te s to w a ł  L e u d e r  w
dr. L isow skiego. -  Prow izoryczne zajęcie ru- u ltr a m o n ta n ó w  p r z e c iw  u s ta w ie ,
chom ości p. M acieja M ajewskiego w Staniała sk ie r o w a n ą  j e s t  p r z e c iw  k o n s ty tu -
wowie.— Sąd obw. w Stanisław ow ie naznacza . w gzelk im  u m 0 W 0 m  m ię d z y n a r o d o -
sześć  m iesięcy na um orzenie książeczk i W  * M in is te r  s ta n u  d r . J .  J o l ly  u w a ż a
oszczędności na im ię R. i J . Fran p I p r o te s t  z a  n ie w a ż n y , p o c z e m  o p u śc ili
w ajjcćj. -  S ,d  kraj. we L w ow ie, "  i i « 4 » o g l . ś o r .
przeciw prokuratorji skarbu, naznacza zastępcę I
Mikołaja Tomanowicza dr. M oszyńskiego z sub P y j j  • ^  m a i a . C a r  o p u ś c ił  y a c h -
stytucją dr. Janow icza, a dla Marji Sobolew- L iv a d ia "  V lo s in g e n .  J a k  d o n o s i  E cho
skićj dr. Nurkowskiego z substytucją dr. Se-I w p ły n ę ł a  „ L iv a d ia “ n a  ła w ę
m ilsk ie g o .-F ir m a  „T owarzystwa zaliczkowegI . k u  k o ło  u jśc ia  S c h e ld y  i d o p ić r o  z a  
w K r a k o w i e  z nieograniczoną poręką w K  F p r z y p ły w u  p o p ły n ę ła  d o
kowie zarejestrowaną została. Otwarcie p o cz t I u a s tą jn e n ie m  p  y p  y

konnych m iędzy Brzeżanam i a Bursztynem . VVerSal 1 3  m a ja . K s ią ż e  d ’A u d iffre t-
Sąd kraj. lw ow ski ustanawia w sprawie we- p  - r  z a w ja d o m ił  c z ło n k ó w  p r a w e g o
kslow ćj k u ra to rem  dr. L ubińskiego z substytu- H ^  ^  z a ż ą d a  n a jp ie r w  o b r a d
c ją  dr. H o r w a th a .-S ą d  obw. w N ow ym  Sączu I > ^  Wy b o r c z ó m  i r o b i z  te g o
mianuje zastępcą p. Stefana L eganusa dr. Zie- g a b in e to w ą . P r a w y  ś r o d e k  i  u -
lińskiego z substytucją dr. Jarosza.— Sąd o b w .l k  v p r a w ic a  p o s ta n o w iły  w s p ie -
w Stanisław ow ie, ustanawia kuratorem nieobec- mmrKO F
nego A leks. Zaleskiego dr.JK w iatkow skiego I d z is ie j s z e  p o s ie d z e n ie  z o s t a ł  B u ffe t
z  substytucją dr. T u ła k a .— M ichał Sm y w u- I ggQ „ j o sa ln j Da  3 8 7  p r e z y d e n te m  p o w tó r -
ryłowie uznany za marnotrawcę. —  Są pow. i „ b r a n y . L e w ic a  w s tr z y m a ła  s ię  o d
w D roh obyczy  wzywa Ilka M ichasia do odbioru
sp ad k u . —  Otwarcie poczt osobow ych na prze- & ^  m a ja . N o w e  m in is te r s tw o
strzeni Bochnia-Poprad. —  Sądl pow. w Za| e' |  , d z iś  w  p o ł u<in ie  p r z y s ię g ę .  W ie le
szczykach, w sprawie Abrahama W e u k a r ta u s ta j  y ^ t ^  r o w in c j i  i w y ż s z y c h  u r z ę -
nawia kuratorem M e c h la  Rosenbaum a M oszka g  ^  d o  d  R z ^d m a

Horera i  R yfk i W agner dr. Zakrzewskiego.^ I gkj o n n y  d o  p r z y ję c ia  w s z y s t k ic h  d y -
L i c y t a c j a .  R ealność pod nr. 5 w siązni 1 . . .  j d  p o s tę p o w a n ia  b a r d z o  e n e r g ic z -

cach. - R e a l n o ś ć  pod nr. 2 6 4  w G r o d k u - -  J 1 Q P
R ealność gospodarcza pod 1. 77 1 5 9  w bkwa- |y j nt| s o r  1 4  m a ja . C a r  i  w ie lk i  k s ią ż ę
rzawie now ej. , 1 A le k s y  p r z y b y li  tu  w c z o r a j  w ie c z ó r  i

K o n k u r s a .  D w ie posady adjunktow sądo- ^ t}u m y  ]u d u  z  e n tu z ja z m e m
w ych w Chrzanowie. —  Posada ekspedjenta Jz - £ o w a n i,M ia s to  u r o c z y ś c ie  p r z y b r a n e  
poczt w O lp inach, pow iat Jasło . B o sa a a jp  u m a ;a . T zba d e n u to w a n y c l
urzędnika cym entniczego przy m agistracie w 

Sanoku.
O g ło s z e n ia .  Gmina miasta Sokala wy 

dzierżawią od 1 styczn ia  1 8 7 5  r. do 31  gru  
dnia 1 8 7 7  r. prawo propinacji i op łaty  od 
mostów; cena w yw ołania 1 8 ,6 0 0  z ła .

gospodarstw o, pm irsysł i handel.

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu
dnia 14  i 15  maja:

W  dniu w czorajszym , jako w uroczyste
św ięto, nie b y ło  dow ozu a tein samem targu  _______
zbożow ego na granicy K ongresów ki. I K olei gjedm iogrodz.

Z wielu stron kraju donoszą: z e  c iąg łe  m e j ^  _  __ Tram way 138 . 
pogody i dość znaczne przym rozki zaczynajęl ^

zyimowani.ivj-iasuu ------y
Bukareszt 14 m aja. Izb a  deputow anych 

w ręczyła panuiącćj parze książęcej adres 
kondolencyjny, k tóry  wyraża w spółczucie 
z powodu śm ierci księżniczki M arji.

Kursa.—  W ied eń  15  maja godz. 2 .1 5 .  
Akcje kredytow e 2 2 0 .5 0 . L ond yn  .
Srebro 1 0 6 . —  . —  D u k a t— .—  —  Lom bardy  
1 5 0  —  L o sy  z  1 8 6 4  r. 1 3 3 .7 5 .—  Akcje
franko-austr. 3 7 .5 0 . -  N ap o iecn y  y
A kcje kolei K arola L udw ika 2 4 7 .2 5 . —  Akcje  
kolei lwow. czer ń . 1 4 5 —  - A k c j e  k o le i połn . 
wschodniej 1 0 5 .—  -  Akcje banku związków.
- Q  O blig. indem n. ga l. 7 8 .7 5 . —  Akcje
b a n k u  w ied. dla obrotu 8 3 . - . -  Akcje anglo- 
b a n k u  1 3 5 .5 0 . — Akcje kolei rząd. 3 2 0 .5 0 . —

—  K ole i Rudolfa  
— B anku budow y

puguiij •   ł .  , ŁI 6 3 .  . —  Akcje ko lei wschodnićj 4 8 .5 0 .
wywierać szkodliw y w pływ  na zasiew y a szcze I ^  banku anglo-w ęg. 3 1 .5 0 . —  Akcje kolei 
gólniej zaś w górskich okolicach. O koło l lr a - l  ^ 1 0 2 , 2 5 , _ Loay tureckie 5 0 .—  —  L osy
kowa stan zasiew ów  jest zadawalm ający. la -  7 5 .— .— A kcje kolei bogum ińskićj
kie same wiadom ości z B ochni i 1 zeszow al ^  __ __Akcje ko lei ces. E lżb iety  2 0 2 .5 0 .
nadchodzą; za to z M y ś le n ic ,  Now ego Sącza, • ’ Uap0s obien ie g ie łd y : sta łe.

. _ ~  ^  r l i  xt7 + a m t.V P .n  ‘
D l u i c  ^ o  J  ,  j

Z Brodów donoszą, iż w tam tych
Stanisław  Gralichowski.
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z n ajp ierw sze j i n a jlep sze j fab ry k i

Ad. Ig. Mautnera i Syna w  Wiedniu,
odszczególn ione n a  w ystaw ie św iatow ej 1873 rok u , 
dyplom em  honorow ym  —  bo każd y  po d o b n y  w yrób 
z innej fab ry k i na jm n ie j o 4 0 %  w  dobroci, sk u ­

teczności p rzew yższają , p rzy ch o d zą

co dzień świeże do Krakowa jedynie do 
handlu korzennego

Jana Nagła
p rzy  g łów nym  ry n k u .

O bsta lunk i zam iejscow e u sk u te c z n ia ją  się spiesznie . 

T en że  h andel p o leca  rów nież  swój sk ład  pszeni­
cznej mąki parowej, peszteńskiej I krajowej po 

cenach fabrycznych. 5028(1 2)

W  tych  d n iach  opuśc iła  p ra sę  d ru k a rsk ą  książecz- 
k a , pod  ty tu łem :

czyli wykaz wszystkich poczt w Galicji i Bukowinie.
W  alfabetycznym  p o rz ą d k u  z oznaczen iem  stacy i 
rządow ych  i  te leg raficznych , u ło żo n y  p o d łu g  osta  

tn ich  u rzędow ych  w ykazów .

OenBi 2 0 centów.

N abyć m ożna w  k s ię g a rn i w ydaw cy A. NowoleC- 
kiego i w e w szystk ich  k s ię g a rn iach .

K upu jącym  n a ra z  k ilk an aśc ie  eg zem plarzy  odstę 
• p u je  się ra b a t. 5007(1-3)

Pierwsza c. k
20 medalami zaaługl

wył. uprzywii.
zaszczycona fa b ry k a  praen.OBia.yoli

LODOWNI I KRUSZCOWYCH PIP
Antoniego Wiesner’a 4994(1-8)

c. k. nadwornego dostawcy Wiedeń, Wiedeń, Hauptstrasse 60 
je s t iedyna, k tó ra  n a  wystawie powszechnej 1873 za pom ien ione  w yroby  o trzy m ała  nag ro d ę  

J a  to medal zasługi.
F a b ry k a  p o leca  swój największy skład now opopraw ionyeh, przenośnych iodowni, kruszco­
wych pip i wentylów do beczek. R ęk o jm ia  dobroci ty ch  w łasnych  w yrobów  je s t  w ie lka  roz- 
przedaź przeszło 14,000 do wszystkich krajów w świecie i zabezp iecza  p . T . nabyw ców

od oszukaństw a.
darmo.

Ostrzega się

Cennllri i wzory

SI
®
9

9
9
9

9
®\

{przesy ła  n a  z a p y ta n ia  opłaconem i listam i *) (5 k r. op ła ta) profesor matematy­
ki R. von Orlięe B erlin , W ilh e lm strasse  125 swói

najnowszy wykaz wygranych na roi 187481
w raz z ob jaśn ien iem  instrukcy j 
i ja k  w iadom o szczęśliw e.

g ry  lo te ry jn ś j, k tó re uznane są  za  um ieję tne  
5003(1-2)

T ak ie  zap y tan ie  m ożna tern bardziej po lecić, ra z  d la  tego, że ta k  wiele 
u zn ań  i podziękow ań by ło  ogłoszonych, powtóre że zniesienie loteryi z pe­
wnością wkrótce nastąpi.

A.

et

i !
© » » © © © o » —

Poszukuje się do wynajęcia od 1-go 
czerwca* lub od 1 lipca b. r.

w ie lk ie j  s z o p y
na skład, w dobrym stanie będącej. 
Mający takową do wydzierżawienia, 
raczą swe zgłoszenia adresować pod 
znakiem C .  £3. do administracji 

„Czasu1'. 5018 (1-3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

z Bergen
z przyjemnym smakiem i słabą wo 
nią tranową w całych i pół butel­
kach dostać można w Aptece „pod 
Gwiazdą" w  Krakowie przy ulicy
Floryjańskiej. 4927(1-?)

Konstantyn Wiszniewski.

PATENTOWA!
(Sikawki domowej i do gaszenia ognia)

Haynes & Sons w Londynie u H. Sehmid’a Bopp’a
Wiedeń, Stadttheater

Ceny za  s z tu k ę : N r. 1.
fl. 8 V2-

N r. 2. 
fl. IIV2

N r. 3. 
fl. 14.

N r. 4. 
fl. 17.

4995(1-10)

N r. 5. 
fl. 2 0 .

Odsprzedający otrzymują stosowny ra b a t .

h : XŁ TC s

KRAKOW, 15 m aja .

O bligacje  indem n . g a licy jsk ie  . .  
L is ty  zas taw ne galicy jsk ie  . . . .

6 %  L is ty  zas taw ne g a lic y jsk ie ..........
L is ty  za s taw n e  p o lsk ie  s e r j a l . .  

4 #  L is ty  zastaw ne p o lsk ie  se rja  I I .  
h %  L is ty  zastaw ne po lsk ie  now e . .
4 X  L is ty  likw idacy jne  p o lsk ie ..........
6 X  L is ty  zastaw ne b a n k u  hip. gal. 
8>ź L is ty  zastaw ne b a n k u  w łościan. 
G alie , z a k ład u  k re d y t, z iem skiego:

5 ■ j 2 ^ 0  L is ty  zast. 36-letn ie s reb rem . 
<ó% L is ty  zast. 36-letn ie  b a n k n o t..
6 X  » .. L . le tn ie  , ” , . . .

A kcje  ko le i w arszaw sko-w iedensk ie j. 
„  „  ga lic . K aro la -L u d w ik a
„ „  lw ow sko-czern .-jask iej
„  b a n k u  d la  h an . i p rzem . 80 zła. 

G alic. b a n k u  h ipo teez. . „  200 „
L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła ...................

,, p rem jow e w ę g ie rsk ie ..............
„  3 X  tu reck ie  400 franków  .
„ m ias ta  S ta n is ła w o w a ............

S reb ro  now e a u s tr ja c k ie .................
K uble p ap ie ro w e ro ssy jsk ie ..........
T a la ry  p r u s k ie ....................................
D u k a t o b rączk o w y .............................
2 0 - fra n k ó w k a ......................................

W IE D E Ń , 13 m aja .
R en ta  a u s tr ja c k a  5 % .................

„  w sreb rze  5%

p ła c ą ż ąd a ją
Zła. c. Z ła. c.

78 50 80 50
72 50 74 50
82 25 84 25
91 25 93 —
91 25 93 15
91 25 93 25
77 — 78 50
85 50 87 50
93 50 96 50

87 50 90 50
245 — 250 —
143 I

147 —

— —
21

—

76 — 79 —
46 50 49 50
— — 18 50

105 — 107 —
154 25 155 75
165 25 167 —

5 30 5 40
8 92 9 06

69 10 
74 25

69 20 
74 35

L o s y :
Z ro k u  1839 c a łe  za  100 z ła .........

„ 1839 %  „ 100 „  . . . .
4 %  rzad . z r .1854  n a  250 „  . . . .  
5 %  „ „  1860 c a łe  „  500 z ła .
5 %  „  „  1860 %  „ 100 „ 
R ządow e ,, 1864 za  100 zła. . . .
K redytow e 1860 r  ,, 100 zł. m.
K ra k o w sk ie ...........................   20 zła. .

Akcje bankowe i kolejowe:

A D g lo -a u s tr ja c k ie  za  120 z ła .
B oden-C red it au s trjac . . „ 80 „
F ra n c o  a u s trja c k ie  . . . .  „  80 „

„  w ęg iersk ie  . . . .  „  80 „
N a t io n a lb a n k ...........................................
U n io n b a n k ...........................za  200 z ła .
A rcyksięc ia  A lb ieeh ta  200 z ła ..........
D n ie s t r z a n s k a   200 „ „ . .
E p e r ie s -T a rn o w   200 „
F e rd in a n d  N ord b ah n  1000 zł. m .k . . 
G al. K arl L udw ig  . .  > 210 zła. s r . . 
K aschau  O d e r b e r g . . .  200 zł. m .k ..  
Lw ow . C zerń . J a s s y . .  200 „ . . .
R u d o lfb a h n ...................  200 „ sr.
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . .  200 zł. m . k . .

„ I I  e m is ji ..  200 „
S udbahn  (L o m b ard .). 800 „
W ęg. g a l. I. L u p k . . .  200 „ s r ..

„ N ordostbahn  . . .  200 „
O stbahn  (500 fr.) 200 „

248 — 
197 — 
105 60 

50 
75

Zła.

296 — 
253 -  
197 50 
105 80 
110  —  

135 25 
132 

21  —

134 25

36 25 
57 50 

978 
102 25 
115 —

2070 
246 25
137 — 
145 
157 50 
320 — 
140 —
138 25 
101 
104
49

134 75

36 75 
58 

980 — 
102 75 
115 50

2075 
246 75 
138 — 
145 50 
158 
321 
140 25 
138 75 
102 
104 50 

49 50.

L isty zastaw n e:
A llg. oest. Bd. K r. lo s . . . 5 %  z ła. s r . . 

„ „ 33 la t  los . . .  h %  . .
„ gm. 4 0 -------  „

G alic. B a n k u  H y p   6 %  w. a . . .
„ B a n k u  W łość. . .

N a tio n a lb a n k ............................ m . k . . .
* *  , . . 5 ^  w. a. . .

Obligi pierw szeństw a:

A rcyks. A lb rech ta  . . . .  100 w. a. . .
D n ie s trz a ń sk ie ..............  b %  „ „ .
G al. K ar. L u d .................  b %  „ „ .

„ I I . em ................................... „ -----
„ 1871 I I I ......................b %  „ . . . .

L w ów .-C zern .-Jassy :
„ 1 1 8 6 5 .............. b %  s r  w. a.
„ 11 1 8 6 7 ..............  5 X  „ „ n
„ I I I  1 8 6 8 ..............  5 X  „ * „
„ IV 1872 ..............  5 X  „ * s

W ęg.-galic . Ł upków . . „ „ „
„ N o rd o stb h .. .  300 „ „ „
„ O s tb a h n . . . .  300 Ę>% - „ „

p ia c ą  j żądają  
Z ła . c. i Z ła . c.

WARSZAWA, 11 m aja 
L is ty  zastaw ne se rji 1 

„ 2- 
kupon  ub ieg ły .

„ now e ..........
kupon  u b ieg ły .

„ lik w id a c y jn e . . . .
kupon  ub ieg ły  . . . .

95 —
83 50

86 50 
94 75

90 55

7 ! 50 
33 50 

106 50 
102 75 
102

76 50 
88 5 
79 50

95 50 
83 75

87 —
95 25

90 75

77 75 
34 50 

107 — 
103 25

77 —  
89 — 
80 —

Z pom iędzy  w ie lu  og łoszeń , szczególn ie  
o zegark ach , n iek tó re  m ają  n a  celu, b y  
oszukać, m ieszkańców  n a  p row incji. N ie-

_______ chaj p rze to  n ie  k u p u je  n ik t zegarków  u
ludzi, n ie  da jąeych  dosta tecznej ręk o jm i. N abyte  
u  m nie zeg a rk i m ożna zaw sze do w oli a lbo  za ­
m ien ić  a lbo  zw rócić, dowód największej rzetel­

ności.

Trudno uwierzyć a  prawda!
Za 1 zł. AO ent, 1.1  złr. sz w a jc a r  m odny p o r­

celanow y z eg a rek  em aliow any  p ięk n em i k ra jo b ra ­
zam i lu b  k w iatam i, b ardzo  ład n y  a  tan i, p o ży te­
czny d la  b ied n y ch  i bogatych , z p o ręczen iem  n a  ro k .

Za O , l O  i f t  złr. praw dziw y ang iel. s reb rn y , 
cy linder z łań cu szk iem  z dobrego  z ło ta  ta lm i, m e­
dalionem , pokrow cem , k lu czy k iem ; p o ręczen iem  
n a  5 la t  i  d rug iem  szk ie łk iem . T ak ie  sam e czaso­
m ierze , na jlep ie j złocone w ogniu , ty lk o  12 zł. 50 c .

1 8  i 1 5  Złr. k o sz tu je  p rak ty czn y , d ob ry  r e ­
m ontoar, t. zw. cesarsk i zeg arek , k tó ry  je s t  j a k  
n ajlepszym  w yrobem  i za leca  się szczególn ie le ­
karzo m  i duchow nym , gdyż n iezb ite  są  dow ody, 
że a n i  n a  sekunde sie n ie  ró żn ią .

Za 1 5  i 1 8  złr. d ostan ie  m odny w ojskow y ze­
g a rek , lek k i, ozdobny , gustow ny, a c *  n a jw a ż n ie j­
sza, b ardzo  re g u la rn ie  idący  i b a jeczn ie  ta n i ;  do 
tego z eg a rk a  o trzym a k a żd y  łań cu szek  z n aś lad o ­
w anego  s re b ra  z k lu czy k iem , pokrow cem , m ed a­
lionem  z z ło ta  ta lm i i  p o ręczen iem  n a  p iśm ie.

Tylko 1 8  i 1 5  Złr. sreb rn y  cy linder z kó łk iem  
zło tśm , m ocnćm  k ryszta łow em  szk ie łk iem , łań cu sz ­
kiem , m edalionem  z z ło ta  ta lm i i p ism em  porę- 
czajacem .

Tylko 1 5  i 8 0  złr. praw dziw y  an g ie lsk i s re ­
b rn y  z eg a rek  kotw icow y z p lam k ą , podw ójną  za- 
k ry w k ą , n a jp ięk n ie jsz em i w yrzynan iam i, ła ń c u sz ­
k iem  z p raw dziw ego z ło ta  ta lm i i  p ism em  p o rę ­
czaj acem .

Tylko 1 3  Złr. praw dziw y an g ie lsk i sreb rn y  ze­
g a re k  i  w  ogniu  złocony  czasom ierz z łań cu sz ­
kiem , m edalionem  z z ło ta  ta lm i, sk ó rzan y m  p o ­
krow cem  i  p ism em  p oreczającem .

Tylko 1 4  Złr. ta k i sam , zn aczn ie  w iększy , z 
o rjen ta lnym  drogoskazem .

Tylko 1©  i f 9  złr. praw dziw y an g ie lsk i rem on- 
to ar P rin c e  o f W ales , na jm ocn ie jszy , z k ry sz ta ło ­
wem  szk łem , w erk iem  nik low ym , z p raw dziw ego  
dobrego z ło ta  ta lm i; z eg a rk i te  n a k rę c a  się b ez  
k lu czy k a ; do n ich  d o sta je  k a żd y  łań cu szek  z z ło ­
ta  ta lm i, m ed a ljo n  i p ism o p o ręcza jące  darm o.

Tylko 1 3  złr. praw dziw y an g ie lsk i zeg a rek  z 
dobrego z ło ta  ta lm i, cy lin d er te ra z  n a jk sz ta łtn ie j­
szy, z podw ójnem i k szyszta łow em i szk ie łkam i, 
p rzez  w erk  zam k n ię ty  m ożna w idzieć, z łań cu sz ­
kiem  z z ło ta  ta lm i,’ m edaljonem  i  p ism em  p o rę ­
czającem .

Tylko 1 4  i 19  złr. m a lu tk i zeg a rek  dam ski, z 
p raw dziw ego s re b ra  dobrze pozłacan y , z łań cu sz ­
k iem  z praw dziw ego  z ło ta  ta lm i i pism . p o ręcz .

Tylko 1 8  i 8 ©  złr. p raw dziw y  an g ie lsk i n a j­
lepiej w o gn iu  złocony  sreb rn y  czasom ierz z p o ­
dw ójna z ak ry w k ą , n a jp ięk n ie j em aljow any , z ła ń ­
cuszkiem  z praw dziw ego  z ło ta  ta lm i, m edaljonem  

pism em  poreczającem .
Tvlko 1 8 , 8 0  i 8 5  złr. n a jlep szy  sreb rn y  p ra ­

w dziw y an g ie lsk i z eg a rek  kotw icow y, n a  15 k a ­
m ieni z łańcuszk iem , z n a jlepszego  z ło ta  ta lm i, 
m edaljonem , skó rzanym  pokrow cem  i  pism em  po- 
reczajacem .

‘ Ty i ko 8 ©  i 8 5  złr. sreb rn y  rem on toar, bez 
k lu czy k a  n a k rę c a n y , z łań cu szk iem  z z ło ta  ta lm i 
i  m edaljonem .

Tylko 8 3 ,  8 5  i 8 9  Złr. zło ty  z eg a rek  dam ski
z łań cu szk iem , m edaljonem  i  p ism em  porecza jącem .

Tylko 3 © , 3 5  i 4 ©  złr. p raw dziw y  an g ie lsk i 
sreb rn y  rem o n to a r, z podw ójną  zak ry w k ą , p o rę ­
czeniem  i  pa ten tem .

Tylko 3 5 ,  4 5  i 5 ©  złr. praw dziw y ang ie lsk i 
z ło ty  zeg arek  kotw icow y z  k szyształow . szk iełk iem .

Tylko ©©, 9 5  i 1© ©  złr. dobry  z ło ty  rem on­
to ar z k rzyszta łow em  szk ie łk iem , 105 i 115 z łr. 
z podw ójna  zak ryw ka.

Tylko 8 0 0  do 3 0 0  złr. praw dziw y ang ie lsk i 
czasom ierz z rem o n to arem , podw ójną  zak ry w k ą , 
z k rysz ta łow em  szk iełk iem .

O prócz tego  wszelkie gdzieko lw iek  i p rzez  k o — 
gokolw iekbądź og łaszan e  zeg a rk i tan ić j.

Naprawialnia.
S tare  zeg a rk i, często d rog ie  p am ią tk i ro d z in n e , 

n ap raw ia  się i znow u odnaw ia. C eny za  n a p ra w ę  
z p iec io le tn iem  poręczen iem  z łr. 1 % , 3, 5 do 10.

Listowne zamówienia
w ykonu je  się w  24 godzinach za zaliczeniam po- 
cztowem lub  za przesłaną gotówkę. N a szczegól­
n e  żądan ie  p rzesy ła  się ta k ż e  za  zaliczen iem  po- 
cztow em  zeg a rk i i łań cu szk i do w y b o ru  i zw raca  

się p ien iąd ze  za  zw rócone przedm ioty .

_  Ceny m oje są  zaw sze n iższe  od n ajn iższych  
gdzieindziej, a  zaw sze  m oje w y m ag an ia  s to ją  n a  
w ysokości czasu.

Chcący zam ów ić now e zegark i,

Chcący zam ien ić  s ta re  z eg a rk i n a  now e, raczą  
się u d ać  do m ojej firm y 4886(5-12)
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